Szczutek wychodzi od roku 1369 co 
Niedzielę. 

Prenumerata zamiejscowa z przesył- 
ką pocztową kosztuje całorocznie 10 złr., 
vółrocznie 5 złr., ćwierćrocznie 2 zir. 
50 ct., miesięcznie 55 ct. A © 

W Wielkiem księztwie Poznańskiem 
5 talarów. 

We Francji, Szwajcarji ù Włoszech 
całorocznie 21 franków. $ 

Prenunerować można w redakcji 
„Szczutka* przy ulicy Sobieskiego, gdzie 
sklep Jiirgensa, pod liczbą 4 I. piętro; 
we wszystkich księgarniach i ajencjach 
lzienników i we wszystkich rzędach 
pocztowych. F 

Reklamacje nie opłacają Się. 

Listy przyjmują się tylko opłacone. 

Manuskrypta nie zwracają się. 


Lwów, Niedziela dnia 27. Czerwca 1875. 


Kok VIL 


EK 


Prenumerata we Iawowie kosziuje g 
przesyłką poczta miejscową do domu 
całorocznie „10 słr., półrocznie 5 złr., 
cuierćrocznie 2 zdr. 50 ct, miesięcznie 
65 centów. 

Numer pojedyńczy kosztuje 20 ct. 

Dodatek zawiera łamigłówki, szara- 
dy, zadania szachowe i inseraty. 

Inseraty drukują się za opłatą 6 ct. 

od wiersza drobnym drukiem w jednej 
szpalcie. Stronica tnseratowa zawiera 
cztery szpalty. 
: Inseraty preyjmuje: Administracja 
Szczutka ; drukarnia K. Pillera; Ajen- 
cja W. Piątkowskiego przy placu knte- 
dralnym. 

W Wiedniu: Ajencje Iaasenstcina 
Vogel. —W Berlinie: Rudolf Moosr. 


PISMO SATYRYCZNO-POLITYCZNE. 


Ważne słowo od Administracji. 

Z tym numerem skończył się kwar- 
tał drugi; powtarzamy przeto zwykłą 
piosnkę: „czas odnowić przed- 
platę na drugie półrocze“, i bę- 
dziemy ją tak długo powtarzali, pokąd 
się wszyscy wierni przyjaciele i nie- 
przyjaciele ,„Szczutka'* z prenumeratą 
nie zgłoszą. 

Adres: Redakcja „Szczutka.“ Lwów 
poste restante. 


Do miejscowych czytelników. 
Księgarnia Gubrynowieza i Schmidta 
przy placu św. Ducha, objęła główny 
skład „Szczatka* dla prenumera- 
torów miejscowych. Prenumeratę przyj- 
mują wszystkie lwowskie księgarnie. 
Z przyszłym numerem znosi się 
sprzedaż numerów pojedynczych. 


W magistracie lwowskim. 


— Panie burmistrzu! radźmy i ratujmy | 


ludzi, bo na ulicach proch i kurz, że przejść | 


nie można. Powiedzą, że magistrat winien! 

— (óż ja poradzę, kiedy już i świętym 
dziś wierzyć nie można. Wszak Medardy 
tegoroczny z deszczem przyszedł, więc miał 
być deszcz przez dni 40. 

— Ale cóż robić, kiedy niema deszczu ? 

— A to już sprawa nie moja — niech 
się do św. Medardego udadzą. Ja za świę- 
tych nie odpowiadam — i basta. 


Krzyczcie sobie. | 


Choć na mnie pewnie to krzyki wywoła, 
Pragnę oznaczyć jaka jest granica, 
(Której nie widzą demokraci zgoła) 
Chłopa od pana, tegoż od szlachcica. 


Tu rodowodu zakryte początki, 
Ledwo pod zmysły nam podpające, 
Że chlop okpiwa człeka na dziesiątki, 
Szlachcic na setki, a Pan na tysiące. 


Ztąd wniosek, który podziwu nie wzbudzi, 
Choć nie jednemu on trafi do gustu 

Że jeden książę więcej okpi ludzi, 

Jak tysiąc chłopów, lub szlachciców dwustu. 


Żyd tylko silnem swem postanowieniem, 
Od wszystkich wyżej jest wyposażony, 
Bo ten okpiwa z równem powodzeniem 
I tych na setki — i tych na miljony. 
B-s. 


zapytalski i Odrębalski. 


Z. Oj bieda! niedawno potraciliśmy się 
na Ostbanach, teraz tracimy na Süd- 
banach! 

O. Przyjdzie jeszcze czas na Nordi West 


i spełni się przypowieść: „poszły pie- 
niądze na cztery wiatry*, 


Kronika szkolna. 


Dzięki rozumnemu konserwatyemowi, w sku- 

tek którego godeiny sekolne odbywają wię 

w popołudniowych godzinach nawet podczas 

tegorocznych upałów, mamy do zanotowania 

nasiępujące szozęśliwe wypadki z ostatnich 
dni: 


= 


W poniedziałek wyprowadzono z klasy 
pięciu omdlałych młodzieńców, których 
zręczne zaaplikowanie zimnoj wody ura- 
towało. 

We wtorek powróciło ze szkól do domu 
szesnastu chłopców z gwałtownym bolem 
głowy, a położywszy się szczęśliwie do 
łóżka, uwolniło się od wpływu kanikuły 
DA ZAWSZE, 


BE 


We środę uzbierano w gimuazjum cztery 
beczki świeżej krwi młodzieńczej. Dla 
uspokojenia dodajemy, że krew pocho- 
dziła z nosa. 

4. We czwartek wyniesiono ze szkoły re- 
alnej dwóch profesorów usmażonych i za- 
niesiono do muzeum, jako piękue ofiary 
viepła, jakie nauka daje. 

5. W piątek zalał kurytarze ratusza pot 

z główek 2000 uczniów, ku wielkiej ra- 

dości magistratu, który nie miał już czem 

skrapiać ulice Lwowa. 

W sobotę zakończyła się ta smutna kro- 

nika posiedzeniem cotygodniowem rady 

szkolnej i uchwalono, że ponieważ da- 
wniej także tak bywało, przeto i dziś 
nie potrzeba żadnych zmian zaprowadzać, 

Niech się młodzież przyzwyczają. 


Kronika lwowska. 


Poniedziałek. 7 powodu spiakoty gwałtownej, wy- 
próźnił się Lwów zupełnie. Wyjechało ze 
Lwowa wszystko, eo w nim Żyło. 


Wtorek. Patrjotyzm wyjechał na świeże powietrze, 
gdzie niema zadnych obowiązków. Złe języki 
powiadają, że ten jegomość jeszcze w zimie 
wyjechał. 


Środa. Ofiarność i dobroczynność, dwie znane sio- 
stry na bruku lwowskim, wyjechały w odlu- 
dne strony, gdzie o składkach nie mówią. 


Czwartek. Uczciwość dziennikarska i Zmysł po- 
lityczny, wyjechali dla poratowania zdrowie 
w niedostępne góry. Powątpiewają, czy się da- 
dzą napowrót do Lwowa zwabić. 


Piątek. Odwaga cywilna i miezawisłość zasady 
uciekły jeszcze przed kanikułą, niewiadomo 
dokąd. Powiadają, że we Lwowie w ogóle 
krótko bawiły szanowne te istoty. 


Sobota. Programy polityczne ulotniły się także pod 
wpływem słońca, zostawiwszy tylko osad, 
zwany cele osobiste. 


Niedziela. Historja tylko nie wyjechała i dowo- 
dzą, że emigracja powyższych istot wzmaga 
się corocznie i w każdej porze roku. Pokazuje 
się z tego, że niepotrzebnieśmy to niniejszem 
podawali do wiadomości. 


Najostatniejsze wiadomości „Dziennika 
Polskiego.“ 


Z przyjemnością donosimy, że na lwo- 
wskiej loterji odbyło się znowu ciągnienie. 
Wyszły numera : 7, 24, 3, 5, 84. Dlaczego 
nie wyszła dziewiątka wyjaśnimy w wstę- 
pnym artykule. Dzięki tej instytucji rozwija 
się w klasach uboższych dobrobyt znacznie, 
a jedna kucharka wygrała tym razem ambo. 


PORE 


F E J 


A la E eine. 
JĘ 
Arcypiękny twój faeton 
Ciągną pelnej krwi Araby. 
Lśni od złota cala uprząż 
` Dwa na koźle dmą się draby. 


Niechaj dwoi krok swój starzec 
Z drogi żywo mkną dzieciaki, 

Niech uliczny pryska motłoch 

Kiedy pędzą twe rumaki. 


Utopiona w puchu miękkim 
By królowa, z swego tronu 
Rozmarzona na lud patrzysz 
Z angielskiego faetonu... 


O! raczyłaś mnie też poznać 

I niewierna etykiecie 

Chcesz bym obok ciebie miejsce 
Wziął w angielskiej twej karecie ? 


"M WSE 
Korespondencje z Wiednia. 
(Przedruk z Ojczyzny.) 

Wiedeń 24. Czerwca. Zapewne do- 
niósł wam już korespondent „Czasu“, że 
kelner w piwiarni Drehera otrzymał order. 
Szczęśliwy ten pan korespondent „Czasu“, 
on pierwszy miewa najlepsze wiadomości, 
powiadają nawet, że on zna tego kelnera 
osobiście. W kołach ministerjalnych oba- 
wiają się, aby galicyjscy wierno - konstytu- 
cyjni nie urazili się tem udekorowaniem 


| kelnera, zwłaszcza ci, którym obiecano — a 


nie dano. Obawiają się nawet, aby w obec 
tego nie rozleciało się owe sławne koło kon- 
stytucyjne, nad którym sklejeniem tak u 
was pracujecie. 

Pan Florjan mieł oświadczyć, w po- 
ufnej rozmowie panu Lasserowi, że dla zła- 
godzenia galicyjskich umysłów wierno-kon- 
stytucyjnych, należałoby posłać ze dwa krzy- 
żyki do Galicji. Pan Lasser dowcipnie za- 
pytał: Warum so in die Ferne schweifen? 
a pan Florjan na to: „Ja pana rozumię, 
ale nie uchodzi.“ Lasser na to, Aha! von 
wegen dem Confussmachen, schon gut1.Z tej 


rozmowy jasno się pokazuje, że pan Florjan 
rozumi swoje stanowisko i że niema czego 
rozpaczać o naszem położeniu. 

Post seriptum. Pan Andrassy powie- 
dział wczoraj do Ziemiałkowskiego: Gutmor- 
gen baratom. i poszedł dalej. Drobna ta 
wiadomość świadczy o szczerych sympatjach 
jakie szlachetna ta pierś w głębi swojej, 
dla nas żywi. Eljen. 


PODSŁUCHANE. 


— Czytałeś nowy sennik Anczyca z Kra- 
kowa? i 

— Czytałem. Ależ zwiódł naszych lote- 
ryjników ; oni szukali numerów — a 
znaleźli morały i niejeden porzuci lo- 
terję na zawsze. 

— Ale cóż powie na to Dziennik Polski? 

— Nazwie to zapewne feudalno - antilibe- 
ralną intrygą przeciw wzbogaceniu się 
ludu i demokracji. 


Dank ci czynię... z tobą rydwan, 

Gotów dzielić jam z ochotą... 

Lecz by wstąpić doń z ulicy, 

Wpierw bym musiał przejść przez — błoto! 


II. 


Serce me, jako fortepian - 
I łatwo na niem grać wszystko, 

Więc grałaś na niem zawzięcie 

O! boś wyborną pianistką. 


Posłuszne twym uderzeniom, 
Struny mojego to serca 
Brzmialy tonami romancy, 
Nokturnu albo też scherca... 


Po waleu co tak upajał 
Poważna dzwiękła Kantata , 
Nierzadko huczał mazurek, 
Często płynęła sonata. 


PR "IE SM = 


Polityk lwowski. 


ziib0| | 


Et, panie tego, mnie nie zdurzysz. Nie 
od dziś ja, panie, nad polityką myślę, abym 
nie wiedział, że w powietrzu coś jest. Nasze 
gazety piszą panie tego, o tych zjazdach 
monarchów, ot tak sobie za baj bardzo, a 
tu panie koalicja jak na dłoni. Car, panie 
tego, konferował z Wilhelmem i oni już 
wiedzą co zrobią. A Austrja, także spo- 
kojną nie będzie, niech tylko panie tego 
z armatami «się upora. Oni nie na darmo 
panie tego, co roku się zjeżdżają — udają, 
że piją wodę, o! mnie starego polityka nie 
zbałamucą. Najpierw, nieprawda, aby lew 
wodę pił; żaden car, panie tego, wodę nie 
pił; aten pruski Wilhelm także wodą tylko 
bałamuci. Ja, panie tego, przysięguę, że to 
się na kimś skrupi i powiadam, że w po- 
wietrzu jest coś, co wojną pachnie. Ale 
panie, nasze gazety głupie, nic nie wiedzą. 
Co mi tam te ich roboty organiczne, kasy 
zaliczkowe, koleje, albo szkoły; to, panie 
tego, furda wszystko; to dla polityka nie 
znaczy nie. My panie na wojnę rachujmy, 
na wielkie zamięszanie, panie tego, bo ina- 
czej zkapcaniejemy. Panie, jest coś w po- 
wietrzu, ja to wiem. 


Wieleż to grałaś preludjów 
Ile fantazji prześlicznych, 
Capryciów ile... adagiów 
Trylów, pasaży rozlicznych?! 


Gdy się rozstrajał fortepian 
Pod palców presją tak wielką, 
Zwykłaś mu tony powracać, 
Mieniąc się i stroicielką ! 


AŻ raz gdy gralaś furioso 
Wszystkie me struny zajękły, 
Zadrgały drgnieniem ostatniem 

I strasznym poświstem wraz pękły. 


A ty? rzuciłaś instrument 

Bo byłaś tylko pianistką... 

Szłaś nowych szukać tryumfów — 
Bo byłaś tylko artystką ! 


Groch z kapustą. 


Grand Pot pourri houmouristique na 
temat 30 stopni gorąca, pięciu szklanek piwa austrjackiaj 
konstytucji, i innych humorystycznych przedmiotów 

wykona 
hnmorystyczna kapela ,„Szczutka* 
pod przewodnictwem 


kapelmistrza 30. putku pieszych humorystów. 


„—Muzy dotąd nie ma, 

Wiersz mi się nie kroi, 

A tu za plecyma 

Grożny Piller stoi :* 

nn— Wiersz miał być już w piątek, 

A dziś już sobota 

Zawód na początek — 

Śliczna mi robota!*" 

„—Ależ panie Piller, niech pan tak nie pili! Panu 
się zdaje, że to można mieć dowcip zawsze na zawo- 
łanie, jak paragraf kodeksu karnego żeby skonfiskować 
„»Szczutka,” albo zamknąć do kozy Wiśniewskiego 
za to, że spełniał siedm dobrych uczynków. 

Toć to przecie nie tak łatwo 

Buty szyć dowcipu dratwą, 

Jak zgnieść Pieczę narodową, *) 

Lub wziąść w skórę pod Sadową, 

Dowcipkować ho, ho ho! 

Nie potrafi lada kto! 

Pan na przykład panie Piller, to wiem z góry że 
potrafisz znależć się dowcipnie np. posyłając po piwo. 

Poszlij po piwo 

Co żywo — co żywo 

Dzielny drukarzu cny Pillerku mój, 

Bo w szklance piwa 

Spoczywa — spoczywa 

Muzy humoru wiecznie%tryskająey zdrój! 
Wiwat! Za taką szklankę piwa oddam natychmiast 
całą wolność austrjacką wraz z przyległościami, 
z c. k. policją c. k. prokuratorją c. k. kozą! O ta 
wolność austrjacka. 

Gdy jej nie widzę nie wzdycham, nie płaczę 

Nie tracę zmysłów gdy się z nią zobaczę, 

A nawet gdy jej długo nie oglądam 

Wcale zobaczyć się z nią nie pożądam, 

I tęskniąc sobie zadaję pytanie, 

Czy to jest przyjaźń czyli też kochanie ? 
„—Kto tę zagadkę rozwiąże otrzyma w nagrodę to- 
tografję znanej tryumfalnej bramy na Wysokim zamku 
w chwili kiedy spiewa; 

Koły lubysz, lub-że duże, 

A ne lubysz ne żartuj-że, — 

Ne zadawaj serciu tuhy, 

Ne budesz ty, bude druhy ! 

„—Ot, Bogu dzięki, jest już kawałek manuskryptu! 
Panie zecer bierz i drukuj, aty miły czytelniku czytaj, 
a o dowcip się nie pytaj, 

Bo gdy próżnym piwa kruż, 

To dworować ani rusz, 

Zwłaszcza jeszcze w taki skwar, 

Przy widoku próżnych czar! 


Więc Pillerku sprytem rusz, 
I po nowy poszlij kruż, — 
Powtórz galilejski cud, 

I spragniony orzeźw lud, 


Niechaj pozna cały świat 
Ze nasz Piller tęższy chwat 
Od Mojżesza, co ze skał 
Wodę tylko rzeszom dał. 


»—Furda Mojżesz! Co tam woda! Piwo, oto trunek! 
Po dwóch szklankach takiego piwa 
Zaraz człowiekowi jaśniej w głowie bywa, 
Zaraz mu na myśl wpada że uczyni lepiej, 
Jeżeli trzecią szklanką jeszcze się pokrzepi. 
»—Pilerku poszlij po trzecią szklankę! Ot, tak! Teraz 


*) Może Opiekę? przyp. red. 


— Św 

ot jużbym gotów nawet napisać Goga. 
Zmowu jakieś demonstracje 
Gmin wyprawia nam uliczny; 
Msze żałobne za Kremera 
I Libelta .... Koncept śliczny! 


Kremer, Libelt! Kto ich zrodził? 
Nikt ich nie znał tu we Lwowie; 
Hrabia Alfred nie wie nawet, 

Kto to byli ci panowie! 


Oczywiście więc, że celem 
Całej śmiesznej tej intrygi 
Jest ulicy chęć złośliwa, 

Aby popsuć nam wyścigi. 


Ale mnie to nie nerwuje 

Umarł Libelt, Kremer item 

Ja żałować nie mam czasu 

Bo raduję się — „Przedświtem !* 


Szmajgeles. 


— Nu, znowu gewalt, znowu rozbój, znowu 
prześladowywanie der fanen Kulturjuden. 
Niedawno napisował do nas, marmorajnych, 
jeden dyrektor od niemieckiego teatru, co 
onby przyjechał do Lwowa na dwa miesiące, 
nu a ten łańcuchower Hind der Do- 
brzański von der Gazeta Narodowa, powie- 
dział, co nawet za pieniądzów nie puści do 
teatru. Nu, to prosty warjat, sam jedzie 
ze swoimi połskimi aktorzami do Stanislau, 
nu a tu będzie teatr całkiem próżny. A dla 
nas izraelitów, den noblen i feinen jest to 
a malheur; ja tracę doppelt. 


Ks verliert mein Geist und meine Tasche. 


A so fein gebildet, wie ech, nu — to 
nie może na polskie teatry chodzić, bo to 
jest kompromitation, a do we Wiedni je- 
chać, to jest kostbar. A co jest a faner 
Mann, jak on do teatru nie chodzi? Man 
wird asoi ganz gemein und grob. 

Nu, a potem dla kieszeni także stratne, 
bo taki dyrektor, jak przyjedzie, nu to taki 
łapserdak nie ma ani grosza; nu to taki 
jeden jak ja, zaraz mu daje asoi artig mały 
Vorschuss na weksel; za procent nu to ja 
mam Spersitz, a potem robi sekwestracyj, i 
odbieram swoje pieniądzów. 


Hersty, na samej garderobie, tamtego. 
dawnego dyrektora Kóniga, no to ja zarobił 
zwahundert ranesz. 

Man muss schraben takie feine cores- 
pondenz do freie Presse o tym nowym ge- 
walt Polaków i do ministerjum, nu, bo to 
nasze ministerjum. Asoi. 


Rozmowa Gogatok. 
y MNĄ 7 


— Ty! jutro na wyścigach będzie biegał 
Przedświt Tarnowskiego. Czy będziesz ? 

-— Będę, ale- niedaruję nigdy Tarnow- 
skiemu, że go nazwał Przedświtem. 

— A to dlaczego ? 

— Bo to nas kompromituje w obec dżo- 
kiejów angielskich , którzy pomyślą. że: na 
nawet nie umiemy koni po europejsku na- 
zywać. 


Nadesłane. 


Sprostowanie. Szanowna Redakcjo! Po- 
nieważ każda redakcja otrzymała sprostowanie więc 
mie chciałbym, aby szan. redakcja Szczutka była 
wyjątkiem. Powiedziałem w mojej obronie przed 
sądem, że kocham szczerze i wierny jestem 
Wiedniowi: poznaję, że to było cokolwiek niepo- 
trzebnem, ale jako dobry Polak, a polityk galicyjski, 
musialem się trochę: zblamować, bo nigdy nie walczę 
przeciw modzie przyjętej. í 

Przyjm redakcjo wyrazy szacunku 


W. Wisniewski. 


Korespondencje Redakcji. 


— P. w Rzessowie. już poruszone. — R. we 
Lwowie. Od takich dowcipów broń nas Panie! Listy 
prosimy opłacać. — Sp. w Krakowie. Może później ! 
— Ząb stary we Lwowie. Nie bierz się pan do tak 
twardych orzechów. — M. w Wiedniu. Prosimy o 
łaskawą odpowiedź. — H. w Krakowie. Na odpo- 
wiedź czekamy. 


aki 


Od administracji. 


SME Kompletne, oprawne ro- 
czniki „Szczutka* z lat ubie- 
głych sprzedają się w admi- 
nistracji i księgarni po 5 zł. za 
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Opera lwowska. Wskutek uchwały sejmu, wyjeż- Uczta w Wiedniu dla ministra rodaka. Toast Teatr lwowski. Piosnka Dobrzańskich: 
dżłają śpiewacy na świeże powietrze, by żyć o chlo- | ministrów: „Pij zdrów Panie Florjanie, | „Ojciec z synem już to spray, 
Piwo nasze — ono bardzo tanie !* | Że się twowski lud zabawą 


dzie i głodzie. 


kasa om2 e 
“ „BADAŁ kak 
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Ze swiata dziennikarskiego. Wonne żródło, z któ- Rozpacz pana Grocholskiego. „Niema pieniędzy ! | Układ cłowo - handlowy. Głos węgierski: „Ty, 
j że też Kornelciu tego nie wyrachawał*. Szwab kiedy Polak spi, to bierzmy co się da“. 


rego splynęły pochwały na stroskaną Galicję. 
„MOJ 
A M 


Wybory do lwowskiej izby handlowej. Pendent | Bulletyn Gazety Lwowskiej: „Rząd sprzyja furt Piosnka kwartalna „Szczutka” z towarzyszeniem 
do wypitych równocześnie kufli piwa przez kupców | krajowi“. bębna: „Czas odnowić przedpłatę”. 


polskich. 
Czcionkami K. Pitlera 


Wydiwca i odpowiedzialny relsktur: Liberat Zajączkowuki. 


7 


Dodatek do Nr. 26. Szczutka. 


Niedziela dnia 27. Czerwca 1875. 


n Nakład 2-000 egzemplarzy tl 


Nr. 26. 
OGŁOSZENIA 
przyjmują się za opłatą 6 ct. od miejsea 
objętości jednego wiersza drukiem 
drobnym. 


ZADANIE SZACHOWE. 


Nr. 26. 
oaznOoszawNta 


przyjmują się w biurze redakcji Szcezutira, 
ulica Sobieskiego 1 4 1. piętro, w Ajencji zien- 
ników pana W. Platkowsklego przy placu ! ate- 
dralnym; w Wiedniu: p.A. uppelig, Wollraile, 


i tx 
Nr. II. Serja 2. s k 
Nr. 26. 
Czarne. 

Ruchu literacki 
uchu literackiego 
1 WYSZEDŁ I ZAWIERA: 

* 

„Unia“ Matejki. — Biały Mu- sztuki w Polsce, przez Fr. Ksaw. 
6 rzyn, powieść Michała Batuckic- Martynowskiego. — Podróż do 
go, (c. d.) — Poezje Stacha z Za- FE | Niam-Niam, pedług Dra 
= miechowa, 1785—1850. Dumka. J. Schweinfurtha. — Dwaj kan- 
z Póki żyje, śpiewka na prędce. — clerze, przez Juhana Klączkę. — 
Listy Juliusza Słowackiego, (e. d.) Zziemi na księżyc, podróż odbyta 
4 - Wojewodzicowa Elżbieta, No- w 97 godzinach przez Juliusza 
wola przez Pawła Sasa. (c. tl.) — Verne, przekład J. Chorośniekiego, 
Machiavelli i Grieciardini, dwa (c. d.) — Listy z Francji, przez 
3 „ortrety dziejowe, przez Edwarda Neweynę z L. Duchińską, (c. d) — 
ubowskiego. — Wykształcenie Bibliografia polska i zagraniczna. 
kobiety i jej rola w sporeczeń- — Kronika artystyczna, — Wia- 
2 stwie, przez Ludwika Bondiven- domości z krsju i zagranicy. 
ne'a, (©. d.) — Szkice z dziejów 
l 


Białe. 
(Białe zaczynają i dają mata za czwartem posunięciem.) 


(Rozwiązania będą podawane we dwa tygodnie po wydrukowaniu zadania. 
Rozwiązanie zadania I. serji 1. będzie w następnym numerze). 


NAJNOWSZE 


Cena kwartalna 2 złr. 5O et 


YJ ypawor. 


Paryskie Wied eie Rie 


KAPELUSZE DAMSKIE, 


Paryskie i Wiedeńskie 


GORSETY, TURNIUR i CZEPEGZKI DAMSKIE, 


jako też w każdym gatunku 


Nowości Do TOALETY DAMSKIEJ 


4 


służące, poleca w ogromnym wyborze nowo otworzony 


PIERWSZY WIEDEŃSKI 


SAT. <5. Rol Ó BO, 


ulica Kopernika (dawniej Szeroka) Nr. 7, 


(2—20) 


sede deco Y 


Proch Z Herbat | (l 


z samych tylko doborowyc 
gatunków wysiany, funt wagi 
wied. 1 złr. 20 ct. 3=? 


w 
a 
|. war waaó A 
4 F. W. Królikowski Lwów. } 
ZDZ a A an A a A AUA ALAIA Mha 
mi "AGP" MARCA 


ayton & Shuttleworth 


WE LWOWIE 
i w (Czerniowcach. 


HANDEL 
| J. ©. Jiirgensa 


we L WO w IE, 
otrzymał wielki wybór 


' Obić papierowych | 
| z fabryk angielskich, francuz- | 
kich, czeskich i niemieckich 
i sprzedaje takowe po cenach 


fabrycznych, tudzież zwraca 
uwagę na 


własny wyrób 


Stór i Zaluzyj 4 


drewnianych, 3—3 
które na wystawie Wie- 
deńskicj medalem za- 
sługi zaszczycone zostały. 


polecają 


oryginalne z roku 18/5 


| Johnstona kosiarki z kutego Żelaza — 
również 
Wooda kosiarki wiedeńskiego wyrobu. 


Smuelsona Omnium Royal źniwiar- 
ki z przyrządem do podnoszenia stołu 
(Aufkippvorrichtung). 

Wooda żniwiarki z przyrządem do pod- 
noszenia stolu. 

Johnstona sławne żniwiarki najnowszej 
konstrukcji. 

Hiornsby'ego „Springbalance.* 


Grabie z kutego żelaza ze stalowymi 
zębami, z koziołkiem lub bez tegoż. 


Amerykańskie grabie z koziołkiem. 
Howarda prze'rząsaeze siana. 


Aparaty do ostrzenia noży do żni- 
wiarek, według najlepszych konstruk- 
cyj, 


poleca 


F. W, Królikowski. 
a Aa A a a A A A AA A A ARTY 


ee ue za. , sy 
również wszelkie inne 


BAS $ iM ni: machiny BEE 


AR p| Udzielamy zapora gwarancją na 


4 wszelkie machiny. 


mer ee 4) Clayton & Shuttleworth 


reklamy znany i przez zna- 
komitości lekarskie uznany F 
LWÓW, 
ulica Czarneckiego nr. 4. 


CZERNIOWCE, 


środek na reumatyzm, osła- 
ulica Lwowska nr. 1218, 


bienie nerwów, kurcze, ból 
4— 


hh "ŚWIEŻ Eo ej 
Wody Mineralne g 
k: 


zębów, fluksje, szczególnie 
na rany i poparzenia — do- 
stać można w każdej aptece 
i w fabryce we Lwowie 


fakon po 1 zł, 50 ct 
—? 


4 Ilustrowane cenniki gratis i franko. 


raka PE 
p, 


R. DITMARA ` 


c. k. krajowy uprz. 
sliztład łabryczny 
LAMP, 


poleca 


Lichtarze ogrodowe 


do świec lub do nafty | 
od 90 centów i wyżej, 1 


tudzież | 
LATARNE OGRODOWE, — , 
do ulic, kręgielni, jakoteż | 
ścienne, po zniżonych | 
1 cenach fabrycznych. 


Przesyłki uskuteczuiam przez | 


> poczty lub też koleją za zaliczką. jr 


Tę AYN YYYY, 


ka 8, a 


wyż Aya 
„1 3 E I < 9 € 
+ Kantor wymiany $ 
Pa c. k uprzyw. galic, «% 
p . : <i 
4 akcyjnego Banku Hipotecznego + 
4 * kupuje i sprzedaje x 
g wszystkie efekta i monety = 
4, pod warunkami najprzystępniejszymi. pS 
<i Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się 5 
4 bezzwłocznie po kursie dziennym. i 
zży 4—? viy 


DAAA PAAPAA AAAA AAT 


Towarzystwo 


Gal. kasy zaliczkowej 


21. ulica EFIalicka, 
przyjmuje 


Wkładki na książeczki oszczędności 


od jednego złr. w. a. do każdej wysokości, opro- 
centowując je 


po 6%, z 3 dniowem wypowiedeniem, 

po TA Z 14 " „ 

po 8% z 30 

Udziały zaś członków oprocentowują 
się od dnia pierwszej wkładki. 


LAJ " 


(15—4) 


zapaść 1 EREDE 


Kredytowe Miejskie 


półka zarejestrowana o poreca nieograniczonej 


udziela członkom swym 


pożyczki hipoteczne, gminne 1 zaliczka. 


(art. 10. a. b. o statutu ;) 


Zgłoszenia o nie wnieść można do biura dyrekcji we Lwowie, lub do biur ajencyj poniżej wyszcze- 


ólnionych, wydaj 
ę akad 6. LISTY DZUŻNE 


które mają udział w dywidendzie z czystych zysków, a pokrycie w udzielonych pożyczkach, w solidarnej od- 
powiedzialności członków, tudzież w całym majątku Towarzystwa i będą umorzone w latach piętnastu i 
w latach trzydziestu (art. 10. 8, art. 41 statutu); przyjmuje 


Wkładki oszczędności 


od jednego r. począwszy, wydając na nie książeczki i marki wkładkowe 
procentując je po © procent za <BOdniowem wypowiedzeniem 
po 7 n i» GO » 


Biuro Towarzystwa we Lwowie, ulica Wałowa 4.23 
SPT 


Oprócz biur okręgowych i powiatowych Towarzystwa, otworzonych z dniem 16. Marca r. b. dla po- 
średniczenia w czynnościach statutowych : w Bohorodczanach pod kierownictwem p. Karola Krasuckiego burmistrza; 
w Brzeżanach pod kierow. p. dr. Leona Madejskiego, adw. kraj.; w Brodach pod kierow. p. dr. Henryka Zatheya 
c. k. notarjusza; w Buczaczu pod kierow. p. Ludwika Harasimowicza; w Sokalu pod kierow. p. Jana Roe- 
neforta; w Zbarażu pod kierow. p. Franciszka Stebelskiego właśc. real.; — otworzone już zostały w tymże celu 
takież biura Towarzystwa także: w Czerniowcach dla Bukowiny pod kierow. p. Bolesława Zakieja, w Irohobyosu 
pod kierow. p. Szczęsnego Stokłosińskiego, emeryt. zarządcy dóbr; w Jarosławiu pod kierow. p. Jana Czy ń- 
skiego właść. realności; w Kamionce strum. pod kierow. p. Tomasza Franka, właściciela realności; w Kołomyi pod 
kierow. p. dr. Marcelego Łękawskiego adw. kraj; w Krakowie pod kierow. kapitana p. Jana Kozłowskiego; 
w Nadwórnie pod kierow. p. Jana Chomiaka, burmistrza; w Przemyślu pod kierow. p. Władysława Marcinko w- 
skiego; w Rawie pod kierow. p. Pawła Górki, e. k. notarjusza; w Rzeszowie pod kie:ow. p. Stanisława N owa- 
kowskiego; w Stanisławowie pod kierow. p. Rudolfa Jastrzębskiego, właść. i redaktora „Gazety Podkarpao- 
kiej;* w Tarnopolu pod kierow. p. Jana Podwysockiego, e. k. emeryt. kapitana i właść. realności w Żółkwi pod 
kierow. p. dr. Maurycego Karcza adw. kraj. 

Otworzenie dalszych biur na inne powiaty, które nastąpi w miarę przeprowadzenia w nich czynności organi- 
zacyjnych, podamy osobnem ogłoszeniem do wiadomości. 

Liczba członków Towarzystwa, wynosi dotychczas 9249. 

Suma udziałów 259.415 zł. 


j-wów DNIA 15. JZERWCA 1875. 
Dyrekcja. 


FILIA | 


c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego 
dla handlu i przemysłu 


W Es" OW BES 
wydaje 


ASYGNATY KASOWE 


Æ", procentowe z 14-dniowym terminem wypo- 

wiedzenia, Wszystkie w obiegu znajdujące się asy- 

gnaty kasowe przed 19, Maja r. b. wydane, opro- 

centowuje od 4. Czerwca r. b. tylko 41/4%/, odsetkami 
za 14-dniowym wypowiedzeniem. 


(4—9) 


TOWARZYSTWO PRZEMYSEOWEĘ 


Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką 
we LWOWIE, 


zawiadamia niniejszem szanowną P. T. Publiczność, 


ŻE OTWORZYŁO 


ralio 


Mal | 


przy ulicy Kopernika Nr. 9. na dole w domu 
Wgo Baurowicza, gdzie urząd teiegralficzny. 


Nr.12. 1 ft. = (* kilo). 75 ct. Nr.6. 1 ft. — (“h kilo) 
DOOM As ZPYDIA „o BOAN 085,1 + 20%) Wuf. 110% 
(4—4) SEA KÓW w o midland 4 -ikucz BÓR 


a a = $ v 

g =" 3 2% - gda 3 
© = 4 e 2 BE sq A 
ki l RX © z) 3p A aj 
„a g > 8 E arg 3 
„s A A EJ 3 4 a 3 TN .N 35 
B ; 4 > E l a 8-0 85 

(| << = | „ak A 

zd a Acz | 3 ef sS sa -Pa 33 
3 5 8 dig 32 isar 43 
|; 5 EM 2 2 mi3 ža g7RJR 4 
BATA — — WCG BCEB gape gra 
| = a a sg o o n 'q a 
s 5 Š "RZIĘKIECEFEEPE 
E g =A FACE i irn 
8 A REENA E P E BG, 
2 ą SEEE ES ENNIS) 
AI = a iak aa AA: E ae 
B a E 


ogólne 
ma zaszczyt podać do powszechnej wiadomości: 


Dział ubezpieczeń na życie 


zabezpiecza za opłatą taniej i stałej premii: 


hide htl do hdhdh = = (ORK Gy : 


hdhdh 


Towarzystwo wprowadziło tudzież : 


Gralicy>jslzie 

zapewnia się za opłatą małej rocznej premii kapitał, który będzie wy- 
b) Posagi: ten rodzaj ubezpieczenia jest szczególnie stósowny 
c) Stypendja: dla chłopców, którym się zapewnia w ten sposób 

jako szczególnie korzystny sposób procentowania oBzczędzonego grosza 
setek, lecz też częściami spadku po zmfarłych uczestnikach 
Osoba zdrowa mająca lat 35, opłaca kwartalnie 6 złr. 69 cnt. 
Dotyczących bliższych szczegółów udziela z wszelką gotowością 

stwa we wszystkich miastach i miasteczkach ; tamże można dostać bez- 
u) Domy mieszkalne, budynki gospodarskie, fabryki, machiny 
b) Ziemiopłody i owoce od szkód agraar przez gradobicie. 
Dochodzenie szkód wszelkiego rodzaju przeprowadza Towarzystwo 


. , | 
płacony spadkobiercom po śmierci zabezpieczonej osoby nawet w razie, 

) dla dziewcząt, którym można zapewnić tym sposobem kapitał, gdy dojdą 
doczną kwotę na czas, gdy uczęszczają do wyższych zakładów naukowych 
wkładki bowiem pomnażają się nietylko odsetkami i odsetkami od od- 

jednej i tej samej spółki. 
płatnie obszernych prospektów ubezpieczenia na życie. 

j towary na składzie, narzędzia, bieliznę i suknie, sprzęty domowe, bydło, 
jak najspieszniej, a należące się wynagrodzenie wypłaca w i naj- 

1 


dod dh dody doch todo hh de tto dz toi ho doch hirra h 


a) Na wypadek śmierci: mocą ubezpieczenia tego rodzaju 
M 
gdyby śmierć nastąpiła natychmiast po zawarciu odnośnej ugody. 
do 18., 21. lub 24. roku życia. 
Wzajemne spół<i na przeżycie, 
Przykład ubezpieczenia na wypadek śmierci: 
jeżeli cheo zapewnić spadkobiercom 1000 złr. kapitału. 
dyrekcja we Lwowie ulica Skarbkowska |. 2, jakoteż ajenci Towarzy- 
Galicyjskie ogólne Towarzystwo ubezpiecza także : 
od szkód wyrządzonych od ognia, piornnu i eksplozji. 
c) Ruchomośce podczas transportu lądem I wodą. 
rótszym czasie, 
PPPPP esp ao opa p 


F. GROS i W. STRUS- 


PIERWSZA i jedyna krajowa FABRYKA 
(ny R aj wo ha mid. Gin wa gy 


wyrabianej w francuskich maszynach granitowych, nie kotłach żelaznych. 
(10—10) 
z czystego ziarna Kaksno i najlepszego cukru bez wszelkich dodatków. 


Zwyczajnie ażywane dobre gatunki. 


Czekolada wanilowa 
i 
90 ct. 


Czekolada zdrowia 


Gatunki lepsze do? zł. za ft. Gatunki lepsze do 2.20 za ft. 


NNEFTTERTETTTEEPEFEFECEIE 
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w o Shane soaeż *"oS.RE 22, KORY nr ti 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Liberat Zajączkowski. 


Czcionkami K. Pillera. 


